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VV i a d o m o ś o i  K r a j o w e .

G a ze ty  Sankt-Petershurskie  um ieściły  na 
stępujący  a r ty k u ł : O plemionach  Lezgi.no  Czar 

skich . _ • •
Kra ina  leząca między rzeką Ałazamą i p a 

smem południowo-wschodniern Kaukazu,  zamiesz
kana przez wolne gminy Letgino-Czarskicb po
koleń,  należy do nayplodnieyszey i naylepszey czę
ści całego kra iu  zakaukaskiego. Bola rodzayne 
niepotrzebuiące ulepszenia, drzewa owocowe nay- 
wybornieyszych gatunków,  różnego rod za i u owo
ce i winograd obficie rosnący, zaspakaiaią wszel
kie  pot rzeby mieszkańców: bogactwo ich  stano
w ią  obszerne błonie, na k tó rych pasą się lczne 
stada koni i bydła rogatego, oraz drzewa morwo
we: drzewa,  osobliwie dębowego odznaczaiącego się 
p rzewyborną dobrocią,  bardzo iest wiele: klimat 
w  ogólności zdrowy i nie podlega tym zmianom, 
k tóre  rodz^ w kra iu  zakankazkim łwyczayne cho-

r ° b y 'Niegdyś ta strona, składając część Kach e ty i ,  
należała do Gruzyi .  Przodkowie teraźniejszych 
iey mieszkańców opanowal i ią zbroyną rę ą. a" 
ludniaiąc od naydawnieyszych czasów wymosley- 
sze doliny ponad rzeką Sam arą  i trzema odnoga
mi  Koysy,  tak się rozmnożyli,  że ciasne ich wą
wozy nie mogły wyżywić  ich potomstwa, ani g 
pomieścić.  W  tern położeniu łupiezkie napady na 
sąsiednią Kache tyą  stały się dla m c h  konieczne- 
mi ,  i w tymże s to sunku, i&k było pomyślne ich 
targniecie się, wznawial i  ie, kiedy niekiedy ъ wię
kszą śmiałością, a na koniec przed półtora wieku 
t łumem przeszedłszy grzbiet  śnieżny, opanowa
l i  te cześć Kachetyi ,  ujarzmiwszy pierwias tkowych 
mieszkańców,  którzy i dotąd mówią j ę z y k i e m  
gruzyyskim,  i częścią wyznaią wiarę chrzescian- 
ską. Naród Gruzyyski ,  iuż przez Persów,  luz przez 
T u r k ó w  niszczony, i rozdzierany przez wzaiemne 
niezgody, nie był  w stanie oprzeć się temu gwał
townemu zagarnięciu naylepszey części ewey oy- 
czyzny, a zaborcy rozdzieleni obok tego na rożne 
gminy zabezpieczyli swoię niepodległość i pano
wanie  nad ludem i kraiem podbi tym,  przez zwią
zek zaczepny i odporny.  Główne swe wioski, ia- 
keto:  Biełokany, Katechi ,  Dżary,  Muchachi  i in
ne,  założyli u podnoża gór,  dla zapewnienia zwią
zku ze swymi rodakami  mieszkaiącynn z tamtey 
Strony pasma gór. Stanowili  rząd przez wy ie- 
ranie  z pośrzodka tych gmin starszych * marz- 
miozia ludu klassa, Ingiło  zowiąca się, i obowią
zana płacić znaczny podatek swym władcom,  by
ła pozbawiona wszelkiego głosu w sprawach  p u 
bl icznych. , _

Lezginowie,  ustaliwszy się tym sposobem za 
Ałazaniem nie zmienili swego sposobu życia i zwy- 
czaynego przemysłu.  Kachetya wystawiona była 
na ciągłe ich napady i n i e r a z  wkraczali  om do 
samego śrzodka Gruzyi .  Przez bogactwo^ nabyte 
przemysłem podległych im Ingi ło w i grabieżą,wzię
li  przewagę nad wszystkiemi sąsiedzkiemi ple
mionami goralów i potrafil i  u t rzymać wpływ 
swóy nad nimi,  naymaiąc w razie potrzeby t ł u 
m y  pomocnicze u Lezginów goralów, zawsze go
towych  za pomierną opłatę służyć temu, kto wska
że im prawdziwe widoki łupieztwa.  Wycieńczona 
zewnętrznemi  i wewnętrznerni  niepokoiami, b r u -  
zya drżała przed nimi, a posyłane przeciwko mm 
woyska potężnego w Azyi Szacha Nadica , k u k a  
razy były przez nich odparte.

Po przyięciu Gruzyi  pod opiekę Rossyi,  od
ważyli *ię walczyć z naszemi woyskami: ale mi
mo liczne swe tłuszcze zawsze byl i  rozbici  przez 
oddziały Rossyyekie, przeznaczone do strzeżenia 
granic Kachetyi.  Nakoniec w roku 180З, w czasie 
zarządu Gruzyą przez Jenera ła  Xiążęcia Cycya- 
n • va, byli na głowę pobici przy wsi Biełokanach,  
i widząc, że woyska nasze bystro się posunęły k u  
Dżarom, głównemu i naybogatszemu tych gmin 
mieyscu, przysłali od całego narodu^ starszych z 
prośbą o przebaczenie i z oświadczeniem gotowo
ści poddania się Państwu Rossyyskiemu. Xią*§ 
C ycyanotvf przyiąwszy od starszych przysięgę na  
poddaństwo Lłogosławioney pamięci Cesarzowi 
A lekandrowi  i Wysok im  Jego Następcom, na
łożył  na nich daninę, i zawarł  z nimi umowę, za
bezpieczającą nienaruszalność przysięgi. Jednakże,  
pomimo to, że ze strony Rządu Rossyyskiego nie da
no naymnieyszego powodu do nieukontentowania,  
lecz owszem darowane im były  rozmaite ulgi, i  
czynione wsparcia,  nie przestawali skrycie i o tw a r 
cie okazywać swoiey ku  niemu nieprzychylnosci 
naruszając zawarte umowy we  wszystkich ar ty
kułach t raktatu , za co nie raz byl i  ukarani  o rę 
żem z doprowadzeniem na nowo do przysięgi na
poddaństwo. Nie wyliczając wszystkich zdarzeń,
okazujących ich nieżyczliwość i zdradę, dosyć iest 
wspomnieć, że wiarołomne te gm/ ny dawały przy
tułek  iawnym Rossyi nieprzyjaciołom i  podżega
czom, łączyły się z rabowniczemi góralami w na
padach na Kachetyą  : nie t y l k o  przeszkadzały sta
łemu rozłożeniu woysk naszych w swoich posia- 
dlościach , ale i samemu przez me pr t echodowi  
tychże w o y s k , i uc i skano uiarzmionych przez 
n ich  chrześcian gruzyyskich w  swobodnem w y 
znawaniu wiary,  zabraniały im stawiać świąty
nie, a nawet przyymowac do siebie chrzescian- 
skićh wyznawców ; nałożoney zas dam me płac i ły  
nigdy regularnie,  owszem całkiem uchyla ły  się od 
iey wnoszenia, a w ciągu ostatniey woyny z P e r -  
syą i Turcyą podwaia ły swoie meprzyiacielskie

Z6myp L z  takie postępki dopełnil i  miary  cierpli 
wości ze strony Rządu i stali się niegodnymi zo- 
stawioney im prerogatywy,  rzą 'kenja  ««*<>“«  * 
dla tego Główno-Dowodzący Oddzielnym K o r p u 
sem Kaukaskim Jene ra ł  M a m a ł e k  P o ln y ,H r a b ia  
P ankiew icz-E r y w a ń s k i ,  uznał za rzecz konieczną, 
nie odkładać ani na chwilę stanowczego i bezwa
runkowego ich usppkoienia,  lakoiedynego srzod- 
ka ku zabezpieczeniu na przyszłość spokoynosci 
Kachety i  i zapewnieniu bezpieczeństwa granic te
go obwodu od napadów rabowmczych plemion 
Kaukazu,  które,  zbieraiąc się bez przeszkody w wio
skach gmin L e z g i n o - Czarskich,  z powodu o tw o 
rzonego dla nich związku przez grzbiet K a “ b z "> 
razem z niemi dopuszczali się grabieży i rozboje w.

W  tym celu Hrab ia  P ankiew icz.E ryw annki, 
przeznaczywszy osobną wy prawę ,  zebrał  maiące 
należeć do niey woyska,  do głównego obozu nad 
rzeką Ałazaniem, blisko klasztoru Stepen-Izmin- 
dże. i dnia 2І przeszłego lutego r. b. dowodząc 
osobiście, poprowadzi ł ie w  granice posiadłości
nlemion Lezgino- Czarskich. , « .  ,
P D. 28 tegoż miesiąca cel w ypraw y  juz był  
całkowicie osiągnięty bez naymnieyszego z obu- 
stron k rw i  przelewu. Przez użycie srzodko w od-
„owiadaiących w zupełności położeniu gmin i 
wzajemnym ich między sobą stosunkom i  z w ó z 
kom z Lezginami z tamtey s trony gor mieszkaią-



cerni , '"przez, stanowcze i bystre n&yście na nay- 
ludnieysze i Fnay bogatsze i cli wioski. Głównodo
wodzący zapobiegł wszelkiemu z ich strony opo
rowi . Ogłosiwszy i upokorzonym naymiłcśeiwsze 
przebaczenie C esarza J egomości i niepamięć wszy
stkich przeszłych złych postępków, zagroziwszy 
oraz upornym niechy bną zgubą, zmusił ich do bez- 
warunkowey uległości woli Rzędu.

W  skutek tego, woyska nasze zajęły głów
ne wsi gmin Dzsry i niedostępne ich schronienie 
Zakatóły leżące powyżey wsi w głębokim wąw o
zie między krętemi  skałami. Starsi całego ple
mienia Lezgino-Czarskiego byli wnet zebrani i 
związek towarzystw zniesiony, a do stałego urzą
dzania tego kraiu , ustanowiony rząd tymczasowy 
z Urzędników Rcssyyskich i znakomitszych s ta r 
szych z tnieyscowych mieszkańców, pod naczelnic
twem Jeuerał -Maiora Xiąźęcia Bekowicza-Czer- 
kaskiego.

Głównodowodzący,  Wybrawszy potem dogo
dne położenie mieysca, na zbudowanie twierdzy i 
zostawiwszy Xięciu Bekowiczowi dostateczną licz
bę  woyska dla zabezpieczenia rychłego wprowa
dzenia nowego porządku, wrócił do Tyflisu, zale
ciwszy wyciągnąć pozostałym woyskom, które do 
Wyprawy należały*

Przez zniesienie dawnieyszego Rządu w tym 
obwodzie, zawierającym podług przybliżonego r a 
chun ku  do 16,000 domów, należy się spodziewać 
wielkiego rozwinięcia się przemysłu w te у częs'ci 
k ra iu  Kaukazkiego,na lew ym brzegu Kury:  bo han
dlowe stosunki Tyflisu z prowineyami Ni l ińską 
i  Szyrwańską,  które dotąd przerywane były cią- 
głemi napadami rabusiów , teraz są zupełnie za
bezpieczone: uprawa gruntów i winnic w Kache-  
tyi  ożywione będą z nową usiinością, niskie brze
gi rzeki K u r y  łatwo mogą bydź osadzone lasem, 
którego wielka iest tu pot rzeba, a sam obwód 
Dżarski w handlowych obrotach swoich pod wp ły 
w em  praw łagodnych i sprawiedliwych, nabędzie 
wprędce  śrzodków ku podniesiemti awey pomyśl
ności.

K  s ó t B w s T w o  P o l s k i *.
FFarszawa dnia  2p kw ietnia* 

N a t ja ś n ie y s z y  P an  nadać raczył kleynot szla
chectwa z herbem Głoskowi J Panu Franciszkowi 
Stalkow skiem u , właścicielowi dóbr ziemskich w 
WoiewództwiePodlask iem,  dla niego i iego potom
ków.

— Nizkie kursa i brak  ruchti w w e x b ch  na pla
cach zagranicznych, stały ,się powodem, ze i u nas 
w  ciągu zeszłego tygodnia, od dawna niepamiętna 
cisza w handlu wexlowym panowała* Potrzeby 
konieczne załatwiano naywięcey kupowaniem we- 
x l i  na B e r lin . Kupowano także w skutku pole
ceń zza granicy,  i wexle  na A m sterd a m  , lecz w 
małych party ach. W  exie na FJiedeń, L o n d yn  i 
H a m b u rg  były  ofiarowane* na Gdańsk w niewiei- 
kiey ilości prędki  znaydowaly odbyt; Dopytywa
no się o złoto francuzkie ; dukaty i inne monety 
nie miały pokupu. Co do sseygnafc Rossyyskich, 
byli  i sprzedający i kupuiący,  mało iednak ugód 
doszło do skutku.  Listy zastawne bardzo były po
szukiwane po kursie notowanym, lecz tylko w ma
łych par tyach dostać ich można było. Obligacyy 
udziałowych Żądano na dostawę w terminach; nie 
widać  wszakże na naszym placu, wielkiey chęci 
do zawierania tego rodzaiu ugód.

— Ciekawą i zapewne przyiemną M iłośnikom  
L ite r a tu r y  ogłaszamy wiadomość, że teorya  Ju d a i
zm u zastosowana do re jo rm y  żydów  europeyshich  
i  służąca za  dzieło wstępne do przekrada i ące go 
się T a lm u d u , wydana po francuzku w P a ryża  
przez X.  C hiariniego , wkrótce  się ukaże w t łu
maczeniu polskiem. Dochod ztąd, po odtrąceniu 
kosztow wydania, ma być przeznaczony na msty- 
tuta dobroczynne.

—  Donieśliśmy onegday o nowem dziele, wy- 
szłem u X X .  P iiarów  o U praw ieniu FJinnie. Do
wodzi to pismo, że w K rótew stw ie Polskiem  z ł a 
twością mogą być zaprowadzone winnice, nie t y l 
ko w ogrodach, ale i  w polua tak dalece, ze w nie

długim czasie ohesztibyśmy się bez wina jtu s trya *  
ckiego, Reńskiego  etc. (K . /Т. )

F  R A N O Y A.
P a r y ż  dn ia  -12 kw ietnia.

(* Gasety _ W arszawskiey;.
List  z Tulona  pod dniem 7 b. m. donosi: ;.Gdy 

bytność Vice-Admirała JDuperre w tuteyszym per
cie zdaie się bydź koniecznie potrzebną, polecił  
więc Kapitanowi  okrę towemu H ugon, aby wspól
nie z* korsarzem B avostro  na brygu  A le r te  roz
poznał brzegi przy A lg ie rze  i wynalazł mieysca 
dogodne do w у  lądowania. Ѵіее-Admirał  I)u p er - 
re, dowódca flotty,  1 K ont r - Admira ł  M a lle t , Ma-» 
ior ieneralny fiotty,  tudzież naczelny dowódca woy
ska lądowego i i r zey  Jenerałowie Mtiiorowie znay. 
dować się będą na okręcie l iniowym P ro ien te i 
Niedawno w у budowano płaskie statki do wylądo
wania podług nowego wzoru; na każdym będzie 
i 5o ludzi i iedno działo potowe. Razem płynąć 
ma 10 takich statków, a tym sposobem 1000 lu
dzi i jo dzieł razem wyląduie.  Wczoray w obec
ności Vice  - Admirała JDuperre czyniono próby 
takowego statku, i z będącego na nim dzieła 6 ra
zy wystrzelono. Zadowolony YTce-Admiritł kaz-ił 
robić 5o rzeczonych statków, z których dział» bę
dzie można łatwo na ląd sprowadzić.  W  jłdłacit 
Prefekta  morskiego czynią przysposobienia пн pr zy -  
ięcie Xaążęcia D elfina. W  JMatSyiii znayduie się 
4bO statków przewozowych , przeznaczonych do 
wyprawy ,  które wezmą działa i inne sptzęty wo 
jenne Л

lu n y  list z Tulonii wyraża: „Twierdzą tu, iż 
okrę t  l iniowy może wcisnąć się do portu Algier-'  
skiego, i okropnie strzelać do tam i szańców t a 
mecznych , a tymczasem woysko , po zrobionym 
wyłomie od strony l ąd l l , przypuściłoby szturm» 
Działanie takie Uskutecznił w loku  і8 ій  Kom- 
modor połnocno-Amerykański  B oggers , który z ie- 
dną tylko fregatą 6óciodziałową śmiało wcisnął 
się do portu,  zrządził okropne spustoszenie, i po
ty się nie oddalił, dopóki nie pozyskał traktatu bar
dzo korzystnego dla bandery Zjednoczonych Sta
nów Ameryk i  północney

Niedayruo wyszło tu opisanie kra iu  Algier 
skiego pod względem historycznym, ieograftcznyni 
i politycznym, wraz z dwóm a planami, 2 k tórych 
iedeh przedstawia przys tań Algierską, drugi mia
sto samo i okolifce lego. Opis ten zaczyna się od 
wstępu historycznego s w którym opowiadane są 
w  krótkości głóWnieyeze wypadki  od r. 647, kie
dy północna Afryka została przez D inara  zdoby
tą, aż do roku 1818; potem Opijany iest kray wraz 
z giównieyszemi mieyscami: Tlemserz, O ran , B e-  
lidacht K onstan tyna , B o n a , BucUeiach i А іц іе г ,  
podany skład siły lądowey i morskiey. Po odma
lowaniu różnych mieszkańców k r a i u ,  nnatępuią 
wiadomości o administracy i i z rz ód łach Deidl W  
końcu następiiią historyczze wiadomości, względem 
rozmaitych przeciw A lg iero w i przedsiębranych \- y- 
praw Cbrześcihńskich M carstw. Siła lądowa De
ja składa się podług tego dzieła, z ió.ooo ludzi, z 
k tó rych 15oo do 2000 stanowią załogę miasta A l 
g ieru . Potęga morska liczyła w marcu 1826 roku 
5 fregaty o 62, 5o i -ło działach, 2 korwety  o 36 
i 46 działach, 2 brygantyny o 18 i jG działach, 5 
galioty o 24 działach, 2 galu ty bez dział, 1 pola- 
kra 0 20 i i  ezebeka o 10 działach. Dochody De- 
ia obrachowane są na 2,060 904 fr., prócz t*go po
biera corocznie od Arabów 200,000 żyta, a od Be- 
iów O ranu  i Iio n s ta n lin y  po 10,o00 miar jęcz
mienia, które służy na ut rzyo śnie m а у t k ó w, żoł
nierzy i robotników. W y d a tk i  wynoszą 4664,070 
f ranków.  5 У

Rząd h-szpański wzbraniał  się dozwolić w pot-  
cie K a r ta g e n y  składu potrzeb do wyprawy  na
sze у przeciw A lg ie ro w i , z powoda , iż nie chce 
wystawić się na poróżnienie z Deiem Algierskim.

Postanowienie Króla Jrnci Hiszpbmkie.ao 
względem zniesienia prawa Balickiego, miało do
znać wielkiego oporu w Radzie Stanu i w Radzie 
Minist rów,  a nawet k i lku członków ciała dyplo
matycznego uczyniło 8wole przełożenia. Nieda-



wno mis i  wyjechać goniec do M a d ry tu  г  prote- 
Stacyą rządu Fraticuzkiego;

Z B a io n n y  donosz^, iż tam dnia 26 lub i f  
b. m. spodzie w ai^ się przybycia Królestwa Icu-  
mość Ne > polilańskich z JM cdrytii, i czynią p rz y 
sposobienia na ich  przyięcie.

Przy byt  tu z В ги хе ІІі Jenera ł  S d n -M a riin , 
k tóry  w woynie o niepodległość południywey A- 
meryki  grał  ważną rolę.

Pani C ata lan i chce kilka lat bawić w ma- 
iętUości Swoiey we Włoszech,  i dla tego wynay- 
mie p iękny swóy dom w tuleyszey stolicy.

— D nia  i 4 —-
Marszałek Francuzki , Goupion S t-C ^r , żądał 

zrana tego'dnia,  w którym życie zakończył, papie
ru ,  at ramentu  i pióra dla napisania ostatniey kar
ty historyi ѵѵоібп w latach 1799 i 1800. Uczy
niono mu uwagę,  iż praca'  ta może go utrudzić; 
lecz odpowiedział :  N ie  wiele pozosta ie  m i czasu, 
a  tadbyrh, dzieło ntoie skończyć. ‘Jakoż dokończył 
dzieła właśnie w chwil i ,  kiedy śniierć wytrąci ła 
mu pióro г ręki.

Spór między Jenera łami  G roiicky  i G erard  
o Uczestnictwo ich w bi twie pod ІР aterloó  ,. ie- 
szcze się nie skończył.  Oświadczenie pierwszego 
(w óstatniem iego pisemku), iż nie mógł póyść za 
radą,  daną mu przez Jenerała G era rd  w chwili ,  
k iedy z wystrzałów działowych można było miar
kować , iż powszechna bitwa nas tąpi ła,  aby pro
sto ciągnął tam, gdzie była ar tyl lerya francuzka, 
zniewoliło Jenera ła  G erard  do wydania pisma; O- 
s ta tm e  uw agi nad  działa,niam i praw ego skrzyd ła  
w oyska F rancuzk iego  podczas b itw y pod  kPuter- 
loo. Pokazuje się z niego, iż G rouchy) zamiast u- 
dania się przez łFavre (iak uczynił) powinien był  
póyść przez S t-L a m b ć r t , aby wcześniey przybył  
tia mieysce bitwy.

Dnia 26 listopada r.  z. zawarty Został trak = 
tat  pokoiu między naczelnikami na wyspie 3Ja- 
dagdskar, a dowódcą fiulty Francuzkiey,  który da
wszy czas do dnia 5o grudnia na atwierdzenie te
go t r ak t a t u ,  przybył  dnia 10 grudnia do wyspy 
Bourbon.

— D n ia  i 5
Xiązę D elfin , który dnia 20 b. m. toyiedzie 

cło Tulonuj ma tam przybyć dnia 4 maia, i znay- 
dować srę nazaiutrz przy wypłynieniu wyprawy,  
a dnia 6 uda się do M a rsy lii  , i przed dniem i5 
maia wróci  do tuteyszey stolicy , gdzie także w 
tym czasie Spodziewani są Króles two ichinośó Ne- 
apolitań-cy. Królowa roa bydź przy nadziei. Xią-  
żę Sa/ernó f brat  Króla Jm c i  Neapolitańskiego, ma 
tu  także przybyć i mieszkać u Xięcia O rleanu5 
szwagra  swego*

A N r, L  I A i

L o n d y n , dnia i f  kwietnia*
(x Uaźety Warszatoskiey).

Gazeta Tim es  umieściła list pewnego gospo
darza wieyski^go, mieszkającego w S u rra y .  W y 
s taw,a  szkodliwość monopolium zbożowego^ Go 
spodarz ten dzierżawi 1000 morgów, z których i 5ó 
w śrzedmm stosunku wydaie co m k  45o kwartę 
rów pszenicy, (pO półtrzecia korca miary polskiey), 
k tó rzy  ce?.ę można rachować po 60 szyllingów, 
,,Gdy by (pisze ów gospodarz) wpuszczano pszeni- 
cę zagraniczną bez opłaty,  straciłbym wprawdzie 
12 szy/Iifigów na kwałterze  , to iestt ogółem 270 
funt. s z te r l . , lecz przez zmnieyszenie ceny chle- 
b i  020  procentu 1 płacy robotnikom i t. d. oszczę
dziłbym sobie wydat ku 242 funt. szterl.} gdy zaś 
rozsąddie przypuścić n iem ożna,  aby i wszystkie 
inne potrzeby nie staniały razem z ceną chleba , 
n iewątpl iwie  zatóm wynagrodzi łyby mi się i 0- 
we brakoiące 28 funtów eżterlingów. Tak  w i ę c  
monopolium zbożowe jest przynaymniey nieuży
teczne.^

—  D nia  i  2  .—
Nie dd rzeczy będzie wspomnieć iesźcze 0 

powodach,  dla k tórych w Izbie Niższey członko
wie obstawali , za nadaniem swobód żydom. 
N»ywazuieysze w tey mierze mowy powiedzieli 
PP:  JMacauley i M ackin tosch . Pierwszy tw ie r

d z i ł ,  iz^ptzeclw przypuszczeniu żydów do uży
wania p t aw obywatelskich; nie rna w Aoglii  ża
dnych powodów politycznych. Ze razem z sobą 
trżymaią, w tem wina rządu , że n ies ta ra  się za
mienić ich w Anglików.  Że za wpływem ich zo
stają niektórzy członkami Parlamentu,  nie można 
im mieć tego za złe; kiedy prawo nie przepisało 
sposobu, zapobiegającego temu wpływowi.  Jed y 
nym powodem do ich wyłączania od posiadania 
potęgi są zabytki prześladowania. „Ależ, (mówił 
daley) czy wszelka potęga , do którey żydów nie 
chcemy dopuścić , zależy tylko na urzędowych. 
Szettich, na sędziowskich krzesłach, na pergami
nach i pieczątkach? Czy nauki nie są także po
tęgą? Bogactwa,  wielki  w pływ kap i t a łó w ,  nie 
nadaiąz potęgi? Czy nie wywie ra  tego Wpływ ii 
wierzyciel na dłużnika, dobroczyńca na odbiera ją
cego łaski? Tego rodzaiu potęga może bydź w po
siadaniu każdego żyda. Wolno  mu bydź oay- 
więkt-zym człowiekiem w L o n d y n ie , wolno mu 
wywierać wpł yw ogromny na giełdę, bank i kom
panią Wschódnio-Iudyyską.  Może pożyczać rzą
dom, może bywać na zjazdach dyplomatycznych.  
To wszystko; nie iestle potęgą? Z tem wszystkiem 
sądzą, źe oddalenie żydów od zasiadania w JPari#- 
mencie pozbawia żydów' p o t ęg i , przyznając zara
zem , żfc oni maią sposoby wprowadzania innych 
do Parlamentu. Jeśli  niebezpiecznie iest dla k ra
ul* że żydzi są w posiadaniu potęgi polityczney , 
to iuż teraz za wiele iey maią. Czy przeciwnicy 
eroaobypacyi chcą pozbawić żydów majątku , z 
którego cały ich w p ły w  wynika?5’ i t. d« P. У>/ас‘- 
kintosch  okazywał szczególniey przykładem kra-  
iów zagranicznych, ze emancypacya żydów nie iest 
niebezpieczna: w N o n y m -J o rk u  Prezydent  miasta 
iest ży d; w Nider landach iest Prezesem sądu k ry 
minalnego (w A m sterd a m ie )  żyd uczony i pow
szechnie szacowany P.  M eyer. ,,Jeśli (mówił da
ley) żydzi z sobą trżymaią więcey , niż z innymi 
mieszkańcami, wina tego na rząd spada, który im 
zabrał  oyczyzhę i charakter .  Jakże im możemy 
poczytywać za zbrodnię, że nie maią ani tamtey, 
ani lego? Odbieramy im wszystko,  cc- im krav 
nasz drogim czynić może; my to w in n i ,  że oni 
z sobą trżymaią, a skutki win naszych, przytacza
my iako powody do odmówienia im praw, o k tó
ra proszą. Gdzie żydzi są podli i zdemoralizowa
ni, tam przyczyną tego iest ,  iż się z nimi  z po
gardą obchodzono i ich Uciemiężano. Chcecie ich. 
podnieść do szlachetności człowieczey , obudźc.eiE 
w nich wzgląd na to , źe inni widzą w nich go
dność człowieczą; daycie im te same pobudki ,  ia- 
kie nas wiodą do postęp’ ów dobrych i szlachet
nych: s łod em wydźwigniycie ich z teraźnieysze- 
go pońiżenLł, i obchodźcie się z nimi , iak z in 
nymi  ludźmi. Tak mocno przekonany iesfem o 
skuteczności tego śrzodkd, iż właśnie zepsucie ży
dów uważam za pierwszy powód do nadania im 
praw obywatelskich.” Dzienniki londyńskie nie
jednakowego są zdania о еіоапсуpacyi żydów ; je 
dne utrzymują,  że Izba nie zezwoli na dalsze od
czytanie bilu, k tóry  po raz pierwszy dla tego ty l
ko przeszedł; źe P.  P eet w Izbie nie by ło ;  inne 
winszuią członkom zrzucenia z siebie zastarzałych 
przesądów. Nayzaciętszym nieprzyjacielem eman- 
cypacyi żydów iest gazeta Standard: ,,Przez świę
ta wielkanocne (są iey , słowa) będziemy mogli 
dokłśdniey zastanowić się nad tym przedmiotem* 
Na teraz uczynimy tylko tę uwagę, że nie zga
dzało się z dobrym taktem naradzać się nad e- 
maucypacyą żydów w wielkim tygodniu. O tym 
samym czasie prz6d 1797 łaty zgromadzony był  
inny Parlament,  xv celu uchwalenia prawa dla po
koiu religiynego i dla naradzenia się nad sprawą 
narodową. K a ifa sz  był  wtenczas Biskupem, a Pon~ 
tius P ila tus  pierwszym Minist rem.”

Stawny kompozytor i wirtuoz H u m m el  przy
by ł  do tuteyszey stolicy* i dnia 29 b. m. da p i e r w 
szy koncert.

Gazety tuteysze donoszą, iż Lord Stafford^  k u 
piwszy rozległe dobra od Lorda R e a y , posiada prze
strzeń kra iu ,  maiącą 100 mil  angielskich (22 nie
mieckich) długości.



Donoszą , iż w tym roku więcey mieszkań
ców chce wynieść się z Anglii» niż kiedykolwiek. 
Szczególniey w hrabstwie K e n t  bardzo wiele wie
śniaków i mnieyszych dzierżawców wybiera się 
do kraiów północney Ameryk i  lub do K anady.

Dnia i  kwietnia zoaydowało się na morzu 
Srzódziemnem 2^'okrętów woiennych angielskich, 
między któremi  okrę t B rita n ia  ma 120 dział, А г у a 
84, a Ocean 80 dział.

Gazeta S u n d a y  T im es  pisze: „Dowiaduje
m y  s ię,  iż Minist rowie nasi są przeciw nadaniu 
swobód żydom, i że podczas powtórnego czytania 
b i lu  w  tey mierze, Pan H olm es  chce wystąpić z 
mocną oppozycyą. Gdy zaś wielu członków, któ
rzy  za pierwszem czytaniem głosowal i, uczynili 
to  w mniemaniu , że taki krok nie będzie nie- 
przyiemnym rządowi, zdaie się więc, iż rzeczony 
bi l  nie utrzyma się przy powtórnem czytaniu: o- 
w i  bowiem członkowie mogą nie bydź obecni , a 
znaydować się tacy ,  którzy leszcze zdania swego 
,w tey mierze nie oświadczyli.”

W  papierni w W ittw e l  zrobiono niedawno 
arkusz papieru,  który ma i 5,8oo stóp długości, a 
4  stopy szerokości,  mógłby więc nakryć półtora 
morga gruntu.

W  Shroshire  spadł w zeszłym’ tygodniu t a 
k i  śnieg, iż dwóch ludzi na drodze ledwo nie za
sypał.

— D n ia  13 —
Dowiaduiemy się, iż Pan de M ascarenhas , 

aient  Królowey D o n n y  M a ry i da Gloria, dosta
je co miesiąc z Brezylii  8000 funtów szterlingów 
(520,000 złotych polskich), a z tych pieniędzy wy
chodzi 5ooo funtów szterlingów (2‘oosooo złotych 
polskich) na ut rzymanie załogi na wyspie T e r - 
ce irze .

Gazeta Globe donosi o tworzącem się w tu- 
teyszey stolicy towarzystwie kupców i innych 
osób interessowanych przy sprawie kraiów połu
dniowo-amerykańskich,  którzy chcą wykazać mi
nistrom potrzebę wdania się rządu angielskiego, 
w  celu zakończenia kroków nieprzyjacielskich mię
dzy Hiszpanią a iey osadami.

Donoszą z K a lk u tty  pod dniem i 3t y p a ź 
dziernika o rozciiodzącey się tam pogłosce, iż nie
jaki  A lla n d , ieden z ienerałów R undsżyta-Singli, 
Xiążęcia P ud sza b a , wkroczył  z licznem woyskiem 
do kraiu,  należącego do Acglii.

P o r t u g a l i a .
L izbona  dnia 20 m arca.

(s Gazety W aretajtakiey.)
Margrabia P a lm ella  przybył  dnia 12 b. m. 

na  wyspę T erce irę . W  towarzystwie iego zoay- 
dował się Radca G uerreiro. Obadway, równie 
jak  dowodzący tam Hrabia  F  Ufa f l o r , stanowią 
Reiencyą,  którą Cesarz Brezyliyski wyznaczył swo- 
iem postanowieniem. Hrabia F dla flor  wydał roz
kaz dzienny, k tórym woysko swoie uwiadomił o 
Eamiarze rządu.  Don L u is  da  S ib a  M onzinho de  
A lbuquerque  został mianowany Sekretarzem Re-  
iencyi.  Reiencyą postanowieniem swoiero p o ru 
szyła nadal Hrab iem u F illa flor  dowództwo woy- 
gka. Tenże Hrabia  w rózkazie dziennym oświad
czył  woysku zadowolenie rządu z gorliwości, p ra 
wości i okazanego męztwa w obronie praw swo- 
iey Monarchini.  Reiencyą wyda ła  odezwę do lu
du Portugalskiego.

— D n ia  3o -—
Niedawno mówiono tu  wiele o prawdziwey 

przyczynie przybycia Pułkownika  Angielskiego 
Cam pbell, k tóry  dawniey zostawał w służbie Por- 
tugalskiey. Z kilku wyrzeczonych słów iego wno
szą, iż celem wysłania iego iest uwiadomienie D on  
M iguela , że Anglia, nie mogąc go odwieść od przed

siębranych zamysłów,  postanowiła teraz uznać 
Donnę M a ry ą  I I ,  z* Królową Portugalii.

Naprawiaią wielki okrę t S. Joao M a g n a n i-  
7n o , k tóry  ma płynąć  z wygnańcami  do indyy.  
Liczba ich  m% bydź większą ,  niż t y c h ,  k t ó ry ch  
posłano do Afryki .

.Wed ług  doniesień odebranych z G ibraltaru , 
na wyspie Terceirze  uzbraiaią kilka okrętów, które 
maią bydź użyte w sprawie Królowey D onny M a-  
ry i.

— D n ia  З1 —
Przed nieiakim czasem mówiono tu o odwo- 7 

łaniu Pana M ontea legrc , Posła Hiszpańskiego, k tó
rego, rady dawane w imieniu swego Monarchy,  nie 
podobały się tuteyszemu rządowi. Wieść  ta s twier
dza się dziś: zapewniaią bowiem» iż Poseł ten za
myśla opuścić Lizbonę. Oddalił  iuz k i lku swo
ich służących. *

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dnia  3 kw ietn ia .

Obrzęd zaprowadzony przez zmarłą Kró low ą 
M a ry ą  A m a lią  Józe fę  umywania nóg dwunastu 
ubogim starym niewiastom,  i karmienia tychże w 
dniu Zwiastowania Nayświętszey Panny,  nie b y ł  
zachowany w roku  bieżącym przez Panuiącą teraz 
Królową,  gdyż obrzęd ten byłby zbyt t rudzącym 
w teraźnieyszym iey stanie.

Nakazano zaciąg 14,170 ludzi do woyska,  co 
w stosunku ludności Hiszpanii,  iest bardzo wiele.

W  Santiago  uwięziono kilka znacznych osób. 
Słychać  o odkryciu spisków'.

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
1 M ickiew icz ciągle bawi  w R zym ie .  Widzieć  

go można często po przechadzkach z sławnym Ame
rykańskim romansistą Cooperem  , i z Rossyyską 
l i teratką Panną Chlustin. Jest  tam teraz nader 
wielu Polaków. P. A r t u r  P otocki wyiechał  do P a 
r y  Ła. (G. kT.)

Utrzymirią że w A le x a n d r y i  (w Egipcie) 
włożono em bargo  na wszystkie okręty cudzoziem
skie przybywające do tamecznego portu.

— Kardynał  Somaglia, niedawno zmarły  w 
R zym ie , zostawił 600,000 szkudow maiątku, k tó
ry  zapisał tak zwaney P ro p a g a n d zie . W  miey- 
sce iego mianował О у c i e c  S, Kardynała  A l -  
baniego  Bibl iotekarzem Kościoła Apostolskiego. 
76 letni K a rd y n a ł  B e r ta ze lli  także zakończył  ży 
cie.

— W  S erw ii  panuie zaraza na bydło.
— Niektóre gazety donoszą, że F ra n cya  sk ło

ni się do pokoiu z A lg ie r e m , gdy ot rzyma i 5o 
milionów franków.

— Za ważną wiadomość uważać należy, iz 
Id ry o c i  i G recy  w znaczney liczbie żądaią, aby 
Sułtan przyjął  ich do służby morskiey, i że to żą
danie chętnie zostało przyiętem,  gdyż ci Id ry o c i  
są dobrzy marynarze.

— W  P a ry żu  twierdzą, że nie przyszły do 
skutku nowe związki polityczne, między P. W i-  
lelem  i Xięciem P olin jakiem , czego bardzo wiele 
znakomitych osob życzyło.

— Jeden z kommissantów domu bankierskie
go R o tszy ld t, wyiechał  dnia 8 bieżącego miesiąca 
do Stam bułu . Mniemaią , iż został wysłany dla 
zawarcia z rządem tureckim układu o pożyczkę. 
W ą tp i ą  atoli o pomyślności tego zamysłu: we wszy
s tkich bowiem uczynionych iuż z różnych stron 
propozycyach okazała P orta  wielki  wstręt  od po
życzek, a nawet  stan iey skarbu nie zapewniał 
by dostatecznie daiącego pożyczkę, (fi.  W .)

Pozwolono drukować. Z  polecenia J W . Litewskiego W ojennego Gubernatora.
A ndrzey Bucharski R zeczyw isty R adca  S tanu  i  K aw aler .
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